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Pogłoska o rekonstrukcji gabinetu .
W A R SZA W A , 23. 9. (A W .j

„Przegl. W iecz.“ notu je pogło ­
skę o m ającej nastąpić rekon ­

strukcji gabinetu , zm ienieni 
m ieliby  być m inister Spraw iedli­

w ości i O św iaty , a m oże naw et 
spraw w ew n. „Przegląd W ie ­
czoru  y“ poda  je te pogłoski jako  

usiłow ania party jne bez bliższe­
go określenia.

T aktyka m in. Skrzyńskiego  w  G enew ie.
G D A Ń SK , 23. 9. (A .M .;

W arsz. korespondent „D anzi­
ger Z tg .“ pom ieszcza obszerne  
uw agi na tem at „Polska i obra ­
dy  genew skie 14 . Stw ierdza  on, że  
tak tyka m in. Skrzyńskigeo była  
bardzo zręczna. „M ożna było

działać inaczej ale nie m ożna  
było działać zręczniejW ogóle  

Polska odegrała sw ą ro lę w  G e­
new ie tym  razem  bardzo godnie  

i po raz pierw szy nie była na  
obradach „klijen tem 44 a w pły ­

w ała  na  tok obrad .DCBA

P o  c en a ch  k o n k u r en c y jn y c h  p o lec a n i
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g r a n icz n e  na kapelusze i suknie dam skie w e w szystk ich kolo ­
rach m etr  6 .1 5 ::  Proszę zw rócić uw agę A flr fm jN l b fln a lllC T I  
□ a m ój św ieżo w  now ości zaopatrzony U U U A 1 U 1 l iU P & llld A /  

J a n  K o w a le w s k i 
T o r u ń , u l . S z e r o k a  n r . 3 3  —  T e le fo n  n r . 1 4 6

N aród rosyjsk i chce m ieć spokój.
B IA Ł O G R Ó D , 23. 9. (Pat.)

W  spraw ie m anifestu w ielk ie­
go  księcia C yryla, baw iący tu  

przedstaw iciel w . księcia  A leksy  
Stołypin , brat b. rosyjsk iego  pre ­

zesa m inistrów ośw iadczył w  
w yw iadzie z pism em  „Polityka 44: 

N aród  rosyjsk i chce  m ieć spokój 
i porządek. D latego  w . książę  zde  

cydow ał się zaznaczyć  jasno  sw o  
je stanow isko i proklam ow ać

się carem . O becnie w ielk i ksią­

żę toczy rokow ania z A m eryką  

o w drożenie akcji celem zw al­
czania głodu w  R osji. A m eryka  
m iała odpow iedzieć, że ty lko  w te  
dy  w ystąpi z  pom ocą, o  ile  w  R o ­

sji zapanuje spokój i porządek. 
D o tego potrzeba osoby, któraby  

daw ała gw arancje w  tym kie­
runku.

Poseł defraudantem .

W ielka defraudacja w urzędzie  
podatkow ym  w  K rakow ie.

Polsko  - gdańskie rokow ania kolejow e-

K R A K O W , 21. 9. (K or. w łj
W  czoraj w ładze skarbow e  

w padły na ślad w ielk iej defrau ­
dacji w  U rzędzie podatkow ym  w  
dziale depozytów  sądow ych, m ie­
szczącym się w  gm achu w oje­
w ództw a. D efraudant, urzędnik  

p. R ., po dokonaniu defraudacji

znik ł z K rakow a, i jak słychać, 
w yjechał za granicę.

H e  istotn ie p. R . zdefraudow ał, 
dotychczas jeszcze nie ustalono.

W edług krążących pogłosek , 

zdefraudow ana sum a m a w yno ­
sić około 100 tysięcy zło tych.

G D A Ń SK , ń. 9. (Pat)

Senat gdański podejm ow ał 
w czoraj śn iadaniem  rzeczoznaw ­
ców ' kolejow ych L igi N arodów , 
którzy biorą udział w polsko- 
gdańskich , rokw aniach kolejo ­

w ych. W  śn iadaniu  w cięła rów ­

nież udział delegacja polska z  
w ice m in. E berhardtem  na czele. 

Prezydent Sahm  pow itał delega­
tów  L igi i w yraził przytem ży ­

czenie, aby w spółpraca ich do ­

prow adziła do porozum ienia po ­
m iędzy  obu  stronam i.

T A L L IN  (R ew el), 23. 9. (A W .>
Jak „K aja 44 donosi, zbiegł po ­

seł socjal-dem okratyczny Jan ­
son z E stonji do  R osji, sprzenie­
w ierzyw szy przedtem na nieko ­

rzyść gm iny K aism a znaczną  
kw otę pieniężną. Fakt ten w y ­

w ołał duże zain teresow anie w  
kołach parlam entarnych estoń-

N ow e trzęsien ie ziem i w  E rzerum .
Z niszczonych przeszło 300 w si. —  L iczba ofiar w ynosi 

4000 osób.

U M ii iM u m r  i i iw iu h b  i  n u  n m m i n a m  u tW M ił n a ii i in r i i  m n  m iT r H n r r n r n —  -  

t a n ie  r e d n b ts r a  ź n r s o n ó io S i .

Spraw a um undurow nia w ojska.

W A R SZA W A . (A W .) 
Sąd  okręgow y  skazał na m ie­

siąc w ięzienia redaktora żargo- 
nów ki „N eue V olkszeitung “ D a  

w ida. B irnbaum a, pod zarzutem  
szerzenia nie  praw dziw ej w iado-

rności, w yw ołując niepokój w  

społeczeństw ie oraz podburzając

W A R SZ A W A , 23. 9. (A W .)
W  najb liższych dw óch tygod ­

niach odbędzie się szereg posie ­
dzeń R ady W ojennej, pośw ięco ­

nych spraw ie um undurow ania

w ojska na stopie pokojow ej, w  

spraw ie instrukcji strzeleckiej 

przysposobienia w ojskow ego o- 
raz organizacji arm ji.

L O N D Y N , 22. 9. (A .W .) 
Z  K onstantynopola  donoszą, że  

o k r ęg  E r z er u m n a w ie d z iło p o ­

n o w n ie s iln e tr z ę s ie n ie z iem i. 
Jedno m iasteczko i szereg w si 
zostało zniszczonych. D o ty c h ­

c z a s o g ó ln a  l ic z b a  o fia r w y n o si  
4 ty s ią c e  o só b .

L O N D Y N , 22. 9. (PA T ' 
W edług doniesień z K onstan ­

tynopola odczuto w E rzerum  
now re trzęsien ie ziem i, przyczem  
3 0 0  w si z o sta ło  z u p e łn ie  z n isz c zo ­

n y c h .

do w ystąpień przeciw ko praw o ­

w item u  rządow i. B yły  to  artyku ­
ły  zam ieszczane w  zw iązku  z zaj­
ściam i krakow skim i.

Projekt utw orzenia m iędzynarodow ej  
organizacji

Kawirt P o m o r z  a  n k a  Kawiarnia 
u rz ą d za w śr o d ę , d n ia  2 4  w rz e śn ia  1 9 2 4  r o k u  w ie lk i  

„ O le c z ó r  P łls k lc h  K o m p o n ń o r ó ( i ) “

O rkiestra pod batu tą ka­
pelm istrza i kom pozytora  

W A C Ł A W A  K A C Z M A R K A

Początek koncertu o godz. 6, program u o godz. 9 w iecz.
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I t t iu  i  t i l tu  w ie im it

G E N E W A , 23. 9. (PA T .)

R ada L igi N arodów  obradow a ­

ła na tajnem posiedzeniu nad  
projektem  utw orzenia organiza ­
cji m iędzynarodow ej, która m ia­
łaby  zastąpić kontro lę m iędzyso­

juszniczą w  daw nych krajach  

nieprzyjacielsk ich . D otychczaso ­
w e rezultaty  dyskusji pozw alają  

się spodziew ać  rychłego  pow zię­

cia postanow ień w tym  w zglę­
dzie.

W ia d o m o śc i 
f in a n so w o -g o sp o d a r c ze

K o m u n ik a t A J a n e jl W sc h o d n io )

W arszaw a 23. IX . 1924  r.

N iem cy w szczęli rokow ania w  spraw ie  
przystąpienia do L igi N arodów .

G E N E W A , 23. 9. (PA T .)
Sw ajcarska A gencja telegra ­

ficzna donosi: W  kołach L igi 
słychać, że rząd niem iecki w  o- 

statn ich godzinach w drożył bez­

pośrednio rokow ania z gabine­
tem  paryskim w  spraw ie przy ­

stąp ienia N iem iec do L igi N aro ­
dów . O dpow iedź rządu francu ­
sk iego oczekiw ana jest w  B erli­
nie najpóźniej w e w torek w ie­

czorem . Sądzą, że defin ityw na  
decyzja N iem iec będzie zależała  
od odpow iedzi francuskiej.

W a l
G o tó w k a .

D olary St Z j. SJS ’/s, 5,21 , 5,16*  
Franki belg ijsk ie — —  

, szw ajcarsk ie
Funty ang. 23,15 , 23,26 , 23,04 , 
K orony austr. — — —  

,  czeskie — —
, w ęgiersk ie —  — —

L ei rum uńskie — — —  
L iry w łoskie  
M iljonów ka 0,65 , 
Pożyczka dolar. 2,99 ,3 ,— , 
B ony zło te 0,87 , 0,86 , 
Pożyczka zło ta 5,90 , 6,- ,

T endencja nieeo m ocniejsza.

u ty .
D e w iz y .

B elgja 25,67^2, 25,80 , 25,55 , 
B erlin — - -

H olandja 200,75 , 201,75 , 199,75 , 
B ukareszt — — —
G dańsk — — - —
L ondyn 23,20 , 23,13 , 23,24 , 23,02 .

N . Jork 5,18*/j , 5,21 , 5,16* 
Paryż 27,'0 , 27 l32 ’/2 , 27,46 , 27,19 , 
Praga 15,58 , 15,65 , 15,51*  
Szw ajcarja 98.50 , 99,-, 98,-, 
W iedeń 7,32> /2, 7,35 , 7,28  •  
W łochy 22.95 , 23,06,22 ,84,

*) Pierw sze cyfry - transakcje, dru ­

gie * sprzedaż, trzecie * kupno.

W A R SZ A W A . (A W .) decydow ać o zgłoszeniu  N iem iec
Prem jer G rabski dekorow ał or do L igi N arodów , odbędzie  

derem  „Polonia R estitu ta 44 posła się ju tro pod przew odnictw em  
w łoskiego  M ajoniego.

W A R SZA W A . (A W .)
K onw ent senjorów Sejm u  

zbierze  się 2. październ ika.

prezydenta R zeszy E berta w  by ­
łym  zam ku  cesarsk im .

G D A Ń SK . (A W .)
D onoszą, że prace około budo ­

w y basenu dla w yładow yw ania 
am unicji polsk iej na W ester- 
platze zostały pow ierzone dw om  
firm om , „C ontinental B au A  
G “ z G dańska i „W . R . Sztraber 44 
z W arszaw y. K ażda  z firm  w yko ­
nuje połow ę prac przy budow ie  

-------- .

G D A Ń SK . (A W .)
W czoraj parow iec „Estonja44 1 

B altische A m erikan L ine przy- < 
w iózł 250-ciu polaków  przew aż- i 
nie reem igrantów , m iędzy nim i ] 
przybył p. G aczyński, redaktor i 
„D ziennika C hicagoskiego 44. <

B E R L IN . (A W  )
Jeden z przyw ódców stronni­

ctw a V olkische D inter po w ypi­
ciu  piw a  w  restauracji kolejow ej 
w Saalfeld zachorow ał w śród  
objaw ów otrucia. D oniósł on  
prokuratorji o tein , zaw iadam ia ­
jąc, że tow arzyszący m u- ciągle  
szpiedzy żydow scy w sypali m u  
do piw a trucizny.

Z abrakło jej odw agi
R A M B O U IL L E T , 23. 9. (PA T .) 
Pod koniec posiedzenia R ady  

m inistrów  jakaś w arjatka w tar­

gnęła do  pałacu i w ręczyła in ­
spektorow i policji nabity rew ol-

w er, ośw iadczając, że m iała za­
m iar zastrzelić H erio ta, ale w  
ostatn iej chw ili zabrakło jej od ­
w agi.

A k c je .

G E N E W A , 23. 9. (PA T .)
Z grom adzenie L igi prow adzi­

ło w e w torek w  dalszym  ciągu  
obrady  pod  przew odnictw em  rad  

cy zw iązkow ego  M otty . Przew ód  
niczący ośw iadczył, że jest nie­

podobieństw em  aby sesja zgro ­
m adzenia zakończyła się już w  
sobotę, poniew aż m a się odbyć  
jeszcze kilka w ażnych  posiedzeń  
kom isyjnych, które zabiorą dość  
dużo czasu . W dbec tego prze­
dłużenie obrad o kilka dni jest

B E R LIN . (A W .)
Z apow iedziane od dłuższego  

czasu posiedzenie rady m ini- 

strów  gabinetu R zeszy , które m alrzeczą nieuniknioną.

K r w a w a  w a lk a  p o d  S z a n g h a je m . 
W alka Japonji i Stanów Z jednoczonych o w pływ y  

w C hinach.

W IE D E Ń , 22. 9. (PA T  ) to r prow incji Szekiang nałożył 

na kupców  pożyczkę grożąc are ­
sztow aniem  w  razie jej niesub- 
skrybow ania.

Forpoczty arm ji T san-T o-L in  
oddalone są od Pekinu o 115 ki­
lom etrów .

T w ierdzą, że c h iń sk a w o ju a  
d o m o w a  je st ty lk o  e p iz o d e m  w a l 
k i m ię d z y  J a p o n ją  a  A m e r y k ą  o  
w p ły w y  w  C h in a ch . W kołach  
m iarodajnych sądzą, że T san-T o- 
L ina popiera Japonja a W u-Pei- 
Fu  A m eryka.

„D er M orgen 44 donosi z Szang ­

haju, że o s ta tn ie j n o c y to c zy ła  

s ię g w a łto w n a w a lk a p r z e d  
S z a n g h a je m . W o jsk o m  p r o w in ­

c j i K ia n g su  u d a ło  s ię  p r z e ła m a ć  
n ie p r zy ja c ie lsk i fr o n t m ię d z y  
K a d in g  a  H a n -T si-H a n . P o  o b u  
s tr o n a c h  p a d ło  5 0 0  lu d z i. A rm ja  
prow incji C zekiang broni upor­
czyw ie Szanghaju .

D ziś rozpocznie  się ostrzeliw a ­
nie m iasta. —  D z ie ln ica c u d z o ­

z ie m có w  w  S z a n g h a ju  o to c z o n a  
je s t d r u ta m i k o lc z a s ty m i, w łą c z o  
n e m i d o  p r ą d u  e lek tr y c zn e g o . W  
porcie znajduje się obecnie 25  

'o k r ę tó w w o je n n y c h . G ubem a-

D yskontow y 5,90 , 
H andlow y  7,50 , 

D !a H andlu 1 Przem yałn  0,00 , 
K redytow y 0,30 , 
G rodzisk 0,— , 
Sole 5,50 , 
K ijew ski 0,27 , 
Puls 0,40 , 

Spiess 1,52 , 1,55 , 
W ildt 0,24 , 
Z gierz 3,— , 
E lektryczność 0,— , 
W ęgiel 0,— , 

P. T . E . 0,-,  
N obel 0,— , 
P Isk i Przem ysł N aftow y 0,— , 
C egielsk i 0,77 , 0,72 , 
L ilpop 0,77 , 0,74 , 0,75 , 
M oJrzejów  5,80 , 1, 6,20 ,5 ,95 , 6,05 , 
R ylscy 0,— , 
C erata 0,33 , 
F tzner 6,— , 4  
N orblin 0  96, 1,03 , 1,-,  
O rtw ein 0,— , 
K onopie 0,— , 
Z aw iercia 37,— , 
Ż yrardów  30,00 , II. 22,12 , 21,00 , 21,50 , 
B erkow ski 0-,  
Jablkow scy 0,— , 
W ysoka 0,-,  
T om aszow ska Fabr. Szt. Jedw . 0,— ,

Z w . Sp. Z arobk. 7,— , 
Z jedn. Z iem  Polskich 2,— , 
Z w iązku Z iem ian 0,— , 
Przem , L w ów 0,— , 
H andlow y Poznań 0,00  
Z achodni 2,— , 
Siła i Św iatło 0,60 , 

C hodorów  5,80 , 
C zersk 0,— , 

C zęstocice 2,75 , 2,80 , 
G osław ice 2,40 , 2.50 , 
M ichałów  0,— , 
C ukier 5,00 , 4,75 , 4,95 , 
Firley  0,40 , 
Ł azy 046, 0,17 , 
O strow ieckie 8,75 , 8,10 , 
Parow ozy 0,40 , 0,42 , 0,40 , 
Pocisk 2,25 ,2 ,30 , 
Z jedn. Fabr. M aszyn 0,41 , 
R udzki 1,60 ,1 ,52 , 1,55 , 
Starachow ice 3.20 , 3,02 , 3,04 , 
U rsus 2,50 , 2,45 , 2,50 , 
Z ieleniew ski 0,— , 
C hm ielów  0  00, 
Ż egluga 0,— , 
H aberbuch 6,25 , 6,00 , 6,15 , 
K lucze 0,00 , 
W ulkan 0,— , 
Spiry tus 2,70 , 2,75 , 2,72 , V I 2,60 , 
T ehate 0,00

T endencja słaba.

Poznań, 23. IX . 1924 r.

0
R d fZ 9 1 A ^ / l -  w  środę 24  w rześ- ~

i m a br. w  sali „D w oru A rt usa“ odbędą się

znakom itego

C h ó r u  U k r a iń s k ie g o
pod batu tą D Y M ITR A  K O T K O . — Szczegóły w afiszach !

L O N D Y N , 22. 9. (A .W .) 
, W iadom ości korespondentów  
. londyńskich  z Szanghaju  brzm ią  
, bardzo pesym istycznie. Ilość  

zbiegów którzy tłoczą się na, 

przedm ieściach Szanghaju do ­
chodzi do m iljona. Jeżeli ten  
tłum zostanie zaatakow any z  

zew nątrz przez zbliżające się  
w ojska rządow e, to zajm ie on  
dzieln ice europejsk ie, co m oże  
pociągnąć za sobą nieobliczalne  
następstw a. Flota państw  sprz>  
m ierzonych czuw a w porcie  
szanghajsk im , gotow a w  każdej 
chw ili do rozpoczęcia akcji. 
Przedm ieście Szanghaju sto i w  
płom ieniach . W ’ojska rządow e  
ostrzeliw ują z karabinów  m aszy  
now ych fortyfikacje portow e.

Poznański B ank Z iem ian 0,0( ‘, 
Pr em ysłow ców  0,— , 
Polski H andlow y 0,— , 
G arbarnia Saw ickich 0,— , 
C egielsk i 0,00 , 
Papiern ia B ydgoszcz 0,— , 
H artw ig K antorow icz 0,— , 
Z w . Sp. Z arób. 7,— , 
Z jedn. B row ary G rodzisk ie 0,— , 
H urtow nia Spoż. 0,— ,

H erzfeld V ictorina 5,50 , 5,— , 
T kanina 0,00 , 
D r. R om an M ay 31,— , 
Pędow skl 0,55 , 

M łyn Z iem ański 0,00 , 
Poznańska Sp. D rzew na 1,25 , 
L ubań 0.80 , 
U nja 8,50 , 
W ytw órnia C hem iczna 9,40 , 
Płótno 0,— ,

T endencja słaba.

G dańsk, 23. IX . 1924 r.
W arszaw a 107,88 , 108,42  
Z łoty 108,48, lv9 ,02 , 
N . Jork 5,6109, 5,6391, 
L ondyn 25,05 , 
B erlin 133,465, 134,135,

W a r sza w a ,  23. 9. 24 r.
Jęczm ień kongr. brow ar. 29,00 , 27,50 ,
Jęczm ień pozn. br. 29,— ,
O w ies pozn. jednolity 20,— ,

Paryż
Praga — —
Szw ajcarja 106,28 . 106  82, 
R ent M arka 133,790, 134,460, 
H olandja

Z iem io p ło d y .

Z yto kongr. 695,7 grl. (118 f.) franco  
W arszaw a 23,— ,

K uchy ln iane 24,50 , 
T endencja chw iejna, obroty m ałe.



 Środa, 24 września 1924 r.  

Jeszcze nieco mniej buty 
1 arogancji—a może będziemy 

się mogli dogadać

Posiedzenia Rady wojennejkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K0WMX 22. 9. Praewodniwaą J się, że wobec braku stosunków 

ty delegacji litewskiej w Mize; konsularnych sytuacja polskich

WARSZAWA 23. 9.

Minister spraw wojskowych, 
generał Sikorski, zwołuje w 
najbliższych dniach posiedzenia 
Rady wojennej. Pierwsze poste 
dzenie odbędzie śię w czwar* 
tek o £odz. 9-ej rano. Tematem

Narodów, Galwanaiuskas, udzie- kupców będiafe bardziej trudną, . obrad będą sprawy bieżące, o- 
wywiadu korespanidecitowi niż sytuacja kupców innych i raz zmiany w umundurowaniu 

losyjskiego dziennika ^Sieged- krajów. -pokojowem.

Drugie posiedzenie odbędzie 
się dnia 2 października o godz. 
9-ej. Tematem obrad będzie 
instrukcja strzelecka, oraz 
sprawy, dotyczące przysposo­
bienia wojskowego. Wreszcie 
trzecie posiedzenie odbędzie się 
w środę dnia 8 października o 
godz. 9-ej. Tematem obrad bę­

dzie postęp organizacji armjl.

Sejm—a właściwie kuluary 
budzą się

Przeciągają sią, przecierają oczy- 
koniecznie chcą zobaczyć co s ą dzieje

Galwamuskas między in- 

nemi powiedział:

„Nie uważam naszego sporu z 

Polską aa ukończony praez jed­

nostronne postanowienie konfe­

rencji ambasadorów, które dla 

nas nie posiada żadnej mocy 
prawnej, Nie widzimy innego 

.wyjścia z sytuacji, jak oddanie 

całego sporu do rozstrzygnięcia 

trybunałowi haskiemu. Dopóki

 

Pan minister Skrzyński o sytuacji 

w Polsce i naszej poiityce zagranicznej
^Pesti Hirlap“ zamieszcza in- 

terwiew, jaki miał korespon­
dent specjalny tego dziennika 

fcanffifct na® z Pcftfa, o Witeń-^ ^ldra’? "vt
 . , . . । strem spraw zagraniczny  ^n

me zostanie ń.

zany, tak, jak tego wymaga Y.. - ■
Sprawiedliwość, stosunki nasze s Mówiąc o 
e Polską nie mogą mieć normal ą 

nego charakteru. Nie mamy E sanacii finansowei w Polsce.
Polską ani konsiilamych, ami p. minister Skrzyński oswiad'

dyplomaityctmych stosunków, 

oo powoduje wielkie trudności 
w stosunkach handlowych. Ro 

aumie się, że nie będziemy czy­

nić żadnych przeszkód dla spła- 

wn dłraewa z lasów polskich po

czył:
Kryzys walutowy już szczę­

śliwie przeszliśmy, dzięki p. 
premierowi Grabskiemu, które­
mu udało się ustabilizować na­
szą walutę. ’ Tak więc od 8-iii

Niemnie, ami też nie będtzńemyl miesięcy nasza sytuacja 

stowiać przeszkód stosunikem 

handlowym Polski z Kłajpedą, 

fedsnak samo ptraaz się maumie

Pieniądze nie dają 
szczęścia, ale iednak

warto wygrać 40.000 doi.
Ciągnienie 5% premiowej po­

tyczki dolarowej odbędzie się 
dn. 1 października r. b. w miri- 
rtenum skarbu, Rymarska 3 w 
malej sali konferencyjnej o g. 
11-ej rano.

Wylosowane będą: 1 premia 
na 40.000 doi., 1 na 8.000, 1 na 
3.000, 10 po 1.000 doi. i 40 po 
100 dolarów. Ogółem 53 prsm 
je na sumę 66.000 dolarów.

Co dalej? Przyszłość ł więk­
szość poselska określi.

To raz.
Następnie do biura sejmowe­

go wpłynęło żądanie jednego z 
sądów okręgowych (niewiado­
mo już które z rzędu), o wyda­
nie pos. Królikowskiego za ja­
kiś nowy wybryk komunistycz- 

  ny. Rzeczywiście ten wesołek 
Wiejskiej mieliśmy ' przedsmak sejmowy każę zbyt często o 
budzącego się powoli z letargu sobie mówić. Zbytnia widać po- 
letniego — życia. chopność do autoreklamy, któ-

Powodem tego była dość zna ra zmienia się powoli w ostrą 
czna ilość posłów, którzy zwa- megalomanię.

przy-1 P. Królikowski (niech nosłu- 
szli „zasięgnąć języka“, bądź [cha dobrej rady), powinien sta- 

też w zaciszu i cieniu pięknego 
parku szukali zapomnienia od 
trosk codziennych.
Wiadomości i informacyj kon­

kretnych zaledwie drobna garst 
ka, którą ująć można w kilku 
słowach.

Oto one, podane bez żadnych 
okraszeń partyjnych i inspira- 

cyj.
W bieżącym tygodniu powró­

cić ira:a z Genewy członkowie 
naszej delegacji przy Lidze Na­
rodów, pp. Lukasiewicz i Arci­
szewski, a wślad za nimi, w kil­
ka dni później, przewodniczący 
polskiej reprezentacji, p. mini­
ster Skrzyński.

Natychmiast potem zwołana 
ma być sejmowa komisja za­
graniczna, któro wysłucha spra 
wozdania p. Skrzyńskiego.

WARSZAWA 23. 9.

(b) Chociaż czarna tablica, u- 
p ieszczona w halFu sejmowym 
nie zapowiada jeszcze żadnych 
posiedżen ani komisyjnych, ani 

i plenarnych i świeci pustemi o- 
crodołami i chociaż pogoda 
dnia wczorajszego przypomina 
la raczej kanikułę w pełni, jed­
nakże w gmachu przy ulicy

p. minister oświadczył:
Niejednokrotnie czyia pan za­

pewne w dziennikach, że bandy 
czerwone napadają na pogra­
niczne miejscowości Polski i ra 
bują je. Oczywiście, nie chce- 
my czynić rządu rosyjskiego od kwicie, le w Polsce "cale spo- 

pcwiedzialnym za każdy bez iecz€ńs,two okazuie w stosunku 
wyjątku wypadek tego rodzaju, i do Węgier sympatię jaknajbar-

pan minister Skrzyński oświad­

czył: ।  ____ __
Pod tym względem nie mam bieni bądź plotkami, 

do powiedzenia nic więcej po­
nad to, co już niejednokrotnie 

-podkreślałem. Stwierdzam mia

chopność do autoreklamy, któ-

sowa uległa radykalnej zmia­
nie. W związku z akcją sana­
cyjną byliśmy zmuszeni, oczy­
wiście, uciec się również do pod 
niesienia podatków, a to wszy­
stko razem wziąwszy spowo­
dowało bezsprzecznie wielki

niemniej przeto wypadki tego 
rodzaju wywierają

fatalny wpływ na okręgi 

pograniczne

i ich ludność. Co się tyczy sto­
sunków pomiędzy rządami o- 
bu państw, to stosunki, te są po­
prawne i niema w chwili obec­
nej pomiędzy nami

żadnego nieporozumienia, 

żadnego sporu.

Nie ulega wątpliwości, 
każdy kraj, zamierzający wejść

ze

nowczo to leczyć, gdyż przy za 
niedbaniu podobnego niedoma­
gania zamiast na szczyty wła­
dzy sowieckiej, dobrnąć może 
znacznie bliżej, do... Bonifra­
trów (co go ponoć nie minie).

Pozatem?
Chyba że w parku sejmo­

wym na ławce zażywali „ba­
biego lata'* (honny soit qui mai 
y perse), p. marszałek Pałaj z 
sen. Buzkiem, a w bufecie ra­
czyli się skromnie herbatką lea 
derzy socjalizmu polskiego (w 
porządku zajmowanych miejsc 
przy stole) pogłowie: Mora- 
czewski, Daszyński i Barlicki.- 
Podobno radzili o... pięknej po­
godzie.

Kto ich tam zresztą wie... 
przecież to ojcowie konspiracji.

dziej lojalną i szczferą. Niema 
■wprost możliw^ości, aby jakie­
kolwiek konflikty mogły pow­
stać pomiędzy obu naszemi kra 
jami, nateży jednak stwierdzić, 
łe po’ityka polska pozostałe, o- 
czywnroie, wierną zasadzie. kfó 
ra nakazuje utrzymanie w ca­
le] mocy postanowień trakta­

tów pokojowych.

Wreszcie korespondent poru­

szył sprawę

stosunku Polski do Małe! 
Ententv.

P. minister Skrzyński oświad-
kryzys ekonomiczny, kryzys, w bliższe stosunki z Rosją o- 
stoiący w ścisłym związku z becną, winien zdawać . sobie 
akcją sanacyjna. Objawy tego sprawę z calkbwitej różnicy zą jCzył.
kryzysu nie maią jednakże by- sadniczych poglądów no obui - RM tym względem sytuacja 
najmniej charakteru groźnego, stronach. Rząd ro-yrski uważa jest aka sama, jaka była ksz-

stojący w ścisłym związku z becną, winien zdawać sobie

Bezrobocie już nie wzrasta. 

. Premier Grabski sroglada

za swój cel i za swói obowiązek cze w Genui, gJy kierownictwo 
propagowanie swoich i4ei -we- ministerjum sn-aw zag"a dcz- 
wszystWch krabach. A idee te pych spoczywało w:, rekach n..

---------- 0----------

Now” ..porządź” w okazywaniu 
pomocy lek’rsk’e! urzą^n kom 

rośntecsS trzeba płacić
w orzyszłość z ontviuizmem. ^0 gruntu niweczą wszystkie- Skirmuntą. W. kwesHa^h ogól
Na zapytanie korespondenta, 

jakie są obecnie

stosunki pomiędzy Polska 

a Rosja.

WARSZAWA 23. 9. 
i Instytucje rządowe oirzyma-ideały, do Jakich my jesteśmy; pych Polska i Mała Ententa ma [ 

przywiązani, widząc w nich ją bezsprzecznie wiele punktów, ły okólnik, że w myśl rozporzą-

Abyśmy byli bogaci, a Kraj bezpieczny

Muslmy napełnić złotem 
skarbiec państwa

Zbiórka na Skarb Narodowy 
będzie nadal prowadzona

gwarancje ustroni i życia de-< wspólnych i wspólnych ■ intere- dzenia Rady ministrów z dn.
j-pratyczTiO to nns do Hn-po t* h t v

tyc^y, to robimy wszelkie usi­
łowania, aby utrzymać stosu­
nek dobrego sąsiedztwa.

Następnie zanytany o 

stosunki polsko-wesierskie.

sów, wszelako stad nie wynika, 2 ’ioca r. b. w organizacji po- 
abyśmy mieli wstanie do Małej mocy lekarskiej dla pracowni- 
Et  tenty, przeciwni0, nod wie’u ków państwowych zaszły nastę 
W7g’ędami nasze nunkty widzę . pujące zmiany.
nia a nawet i nasze interesy [ .Państwowa pomoc lekarska 
wzajemnie się różnią. przysługuje nadal wszystkim

Dwa tysiące Polaków przyjęchało oo. Konstantynopola
zobaczyć polski przemysł

Więcej oy nas było.. na Sieklerkac
Te potrzeby mogą być zaspo­

kojone tylko zapomocą 

gromadzenia dalszych zapasów 
złota.

Nie wystarczy zakupywanie 
złota przez skarb — konieczna 
jest nadal nieustanna ofiarność 
społeczeństwa na rzecz Skarbu 
Narodowego.

Dla każdego zrozumiale to i 
oczywiste prawdy. Nic też dzi­
wnego, że gdy przedstawiciele 
komisji Skarbu Narodowego 
zwrócili się do p. premjera i mi­
nistra skarbu

Grabskiego puaiuw i
z projektem dalszego utrzyma- wycieczka dziennikarzy poi-L 
nia egzystencji i działalności in ,....................  ’ ,iiiv
sytucyj, gromadzących złoto bejga 4 płci, drużyna piłkarska dja wystawy, któro pó
na Skarb Narodowy  — spotkali „Polonji“ i dużo, dużo bezimien ■ winna przynajmniej swą 

nych grup, które przyjechały rnjsję propagandową, jeśli już 
zobaczyć polski przemysł az nj€ zdobędzie odpowiedniej do­
do -Konstantynopola. ści zamówień na eksport. A tu

Chwali im się to bardzo anj na jejrio, ani na drugie się

funkcjonariuszom mianowanym 
na stałe, prowizorycznym, prze 
niesionym w stan rozporządzal- 
ności, jak również ich rodzi­
nom 1 urzędnikom emerytowa­
nym. Zmiana polega na tem, że 
pomoc lekarska udzielana bę­
dzie na podstawie „karty pora- 
dy“, wydanej przez bezpośred­
nią władzę służbową funkcjo­
nariusza za opłatą w wysoko­
ści 50 -groszy. W wypadkach 
nagłych pomoc może być udzie 
lana za okazaniem legitymacji. 
Lekarstwa będą wydawane nie 
bezpłatnie jak praktykowało się 
dotąd, a za opłatą 25 proc, ich 
ceny; za leczenie w sznitalach 
onłata będzie wynosiła 25 proc, 
taksy szpitalnej. Kuracja w szni 
talach może trwać naHużej nól 
reku, a członków rodzin 3 mie­
siące.

W wypadkach nagłych mo­
żna zawezwać lekarza prywat­
nego; koszty za pierwszą wizy 
te według urzędowej taksy o- 
płaca skarb. Funkcjonariusze 
od 10-go stopnia płacy wzwyż 
mają prawo na utrzymanie w 
szpitalu według kl. II, wszyscy 
inni — według kl. III. Koszty 
porodu w mieszkaniu położnicy 
zwraca się w wysokości 75 pro­
cent kosztów 10-dniowego u- 
trzymania w szpitalu.

Z chwńlą otwarcia Banku Pol 
skiego i wypuszczenia w obieg 
waluty polskiej, wyczerp?.v 
się zakreślone ustawą zadania 
komisji Skarbu Narodowego o- 
raz komitetu zbiórki, na Skarb 
Narodowy. Ustawa bowiem o 
Skarbie Narodowym wyraźnie 
postanawiała, że kruszce, gro­
madzone przez te obie instytu­

cje, mają być 
wyłącznie użyte 

na podkład złota, gwarantują­
cy polską walutę.

Ten cel został osiągnięty. 
Mamy walutę. Wybijemy wkrót 
ce monety złote i srebrne. Ma­
my w skarbcu państwa zapas 
złota, pokrywający w odpowie­ 
dnich proporcjach emisję ban­
knotów. Czy to dość?

Praktyczne potrzeby pań­
stwowe nie mogą zatrzymać 
się jednak na tej granicy. Nie 
możemy 

usnąć już na laurach 
z poczuciem spełnionego obo­
wiązku. Państwo polskie powin 
no nietylko mieć walutę — mu­
si być także zabezpieczone w 
razie 

nieprzewidzianych potrzeb 
czy katastrof. Aby Polska mo­
gła rozwinąć się gospodarczo, 

'■ państwo musi być 
bogate.

musi mieć znacznie większą i- 
lość znaków obiegowych, niż 
ma ich obecnie, co — jak po­
wszechnie wiadomo — tamuje 
poczynania naszego przemysłu nizując nieco tę instytucję, lecz 
i powoduje ubóstwo szerokich utrzymując jej charakter pół- 
mas obywateli.

Konstantynopol. 17 września.
— Wystawa polska — czy 

wy staw  a Polaków ?
Oto pytanie, które się tu na 

każdym kroku słyszy.
Otwierający wystawę prezes

(Od własnego korespondenta)

Niewątpliwa atrakcja, jaką są litańskiego, który może się skon 
koncerty orkiestry Sielskiego, czyć fiaskiem.
o których dopiero w ostatniej ą  przecież ta „wystawka"— 
chwTi doniosły osobne afisze Iz (nje wystawa)zasługuje na

A przecież ta „wysŁawka“—

kilkoma błędami w języku tran 
cuskim!) — też nie ściągają ty-

komitetu p. Kiltynowicz, powie-Je publiczności, jak na to zasłu- 
dział w swem przemówieniu, I guje. Turcy wieczorami

że przybyło tu około

2 tysięcy Po1a’r/
siedzą w domu.

miasto pełne jest cudzoziem-

to, by rozbudzić zainteresowa­
nie nietylko wśród obcych. 
Przeglądu całokształtu naszego 
przemysłu ona nie daje, jest 
czemś nieco więcej tylko, jak 

jego miniatura.
Nie wiem, czy cyfra ścisła, ale C(^w, a cj nje popierać poi- [ ałe jako pierwszy krok ekspan- 
że dużo nas tu jest — to pew^e. i ^^tawy, która ubiegła in ; sii naszej przemysłowo - han- 
Delegacja posłów i senatorów,; ne państwa na rynku tureckim.: dlowej zagranicą zasługuje na

  . - Wszystko to razem wzięte,
skich, młodzież akademicka o-i nie da?c zbyt różowych horo-

uznanie.
—m.

się z pełną
aprobata

szefa rządu i gospodarza finan­
sów państwowych.

ści zamówień na eksport. A tu

x « J • J dlii lid VlXll X i Ł4,

Sytuacja obecna oczywiście choć niewiadomo czy bodaj uru nje ^Qsj. Qbvm był złym pro 
wymagała nieco innego okresie gie tyle Turków zwiedziło naszą jakiem...
nia zadań komisji Skarbu Naro- wystawę w tych pierwszvch 
dowego oraz innych metod dniach jej istnienia, gdyż zain 
zyżutkowania gromadzonego 
kruszcu.

W tym też celu wmiesiony 
będzie do Sejmu

projekt nowej ustawy, 
względnie nowela do dawnej u- 
stawy o Skarbie Narodowym. 
Jak dowiadujemy się, projekt 
już jest w onracowaniu; poczy­
niono również starania, aby o- 
pracować statut Komitetu zbiór 

[ ki na Skarb Narodowy, reorga-

Jeden ze zwiedzających po- 
- wiedział, źe gdyby za te pienią 
4 [dże, któro urządzenie wystawy 

iw Konstantynoro’u pochłonęło, nieć, iż w r. 1923 
 [.pobudować trwałe pawilony j 

" gdzLieś ■ ' 1 _ .
* na błoniach mu przedwojennego. I tak np.

oficjalny, pół-społeczny.

Jotka.

Robotnicy naftowi żądają ruchomej skali płac 

Zależnie od obliczeń komisji statystycznej

W Borysławiu odbyła się statystycznej.
wczoraj dalsza konferencja po- D Z 1 . ...

Polska na p’erwszem miejscu 
w śwecie

ale niestety pod wzdędem drożyzny

Nie wszyscy zdajemy sobie [ który doprowadził do tego, że 
sprawę z zawrotnego tempa i jesteśmy najdroższym dziś kra- 
podwyżki cen. Dość wspom- > jem i że we wskaźniku kosztówteresowanie wystawcą wśród h, 

miejscowej ludności 
bardzo słabe.

Składa s*ię na to wiele nowo- 
dów. Przedewszystkiem rzuca 
się w oczy brak pom^lowej ---------.w
reklamy. Samo rozleteenie ko-;1 ..zarobić je eksponatami w’ 
torowych afiszów i w^rwiesze- większej ilości, niż tu nadeMa-. - 
nie kilku płacht reklamowych no, urządzając statą wystaw?,Przed\ o.

niu b.r. koszty’ utkania

I przybywających do Warszawy; przekroczyły juz or20 p v.
1 • * * ’ • • ;przedwojenny, poziom cen. za

środki żywności i przedmioty 
codziennego użytku w sierpniu 
b. r. nawet 34,7 proc.

W ciągu więc niespełna roku 
od października 1923 do sierp­
nia 1924 r.

koszty utrzymania 
notowane przez główny urząd 
statystyczny,
wzrosły z 47.3 proc, na 134.7 

proc.
Jest to wzrost niebywale simy,

-o-.

koszta utrzymania
były znacznie niższe od pozio- 

i.

w październiku 1923 r. kosda 
utrzymania nie dosięgały , na-

w^ poprzek ulicy w ostatniej:gdyby dalej udostępnić zwiedro innego (47,3 proc.). W stycz- 

chwili — nie wystarczy. P- 
wna dekoracja pawilonów — L - - - - - t
dzieło Frycza — widoczna jest;— wówczas zyskałoby się da-1 
dopiero na wystawie; w mie- Teko większe wyniki konkreme 
ście o niej nikt nie wie. 1 od tego wysiłku konstantynopo

____ ' . ■ Przemysłowcy skłaniają się 
między1 właścicielami kopalń i do umowy na czas njeokreślo- 

rafinervi a robotnikami. Ci o- ny z miesięcznem wypowiedze- ——--- ---
niem, nie uznają jednak rucho-; w pierwszych 8 miesiącach o. r.

Tu cię boli?!
Przylańź anglelsko-niemiecka ma tto... czarne 

jak węgiel

LONDYN, 22. 9. Eksport wę- ’ węgla angiełskiego w Nieni- 

gla angielskiego zmniejszył się czech i Belgji. Szereg kopalń z 
’ ’ . tego powodu został zamknięty,

żywności (155,4 proc.) osiągnę­
liśmy rekord w porównaniu ze 
Vszystkiemi państwami w Eu­
ropie Zachodniej i za morzem.

W tych warunkach należy to 
podkreślić z najwyższym naci­
skiem — musi wszystko inno w 
polityce państwowej i gospodar 
czej ustąpić wobec zasadnicze­
go celu

walki z drożyzna.
Gabinet francuski odbywa sze­
reg posiedzeń Rady ministrów, 
poświęconych zwalczaniu dro* 
żyzny, obraduje również rada 
gospodarcza, złożona ze specja 
listów i fachowców.

Jedynie współpraca rządu z 
instytucjami społecznemi 1 
związkami zawodowemi może 
przynieść polepszenie sytuacji. 
Czas jest po temu najwyższy.

Obserwator.

HlCIll, Illv UZJIOJĄ JCUlloA 1 UVJ1U" vv . -1 jr

statni obstaia przy tem ażeby mej skali płac, godzą się nato- w porównaniu z rokiem zeszłym liczba bearolwtnych wzrosła. iNa

zarobki podwyższyć w formie miast na dodatek odzieżowy i o 11 i pól mibotna .tann^ rray- 

dodatku na odzież i mieszkanie 
oraz żądają ruchomej skali płac 

zależnie od obliczeń komisji

ctzyiną zmniejszenia eksportu 

Istnieje nadzieja, że porożu- jest redukcja zapotrzebowania 

mienie da się wkrótce osiągnąć.

mieszkaniowy.

rady Związku górników mają 
na celu obmyślenie środków dla 

zwiQk.SEen.ia ciksipoirtu werla an- 

cielsldegu zagranice .(A.W.).

Od Atlantyku wieje kataklizmem

LONDYN 22. 9. U zachodnich towne burze, powodując poważ, 
wybrzeży Anglji szaleją gwal- ne straty materialne.
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Pisma amerykańskie donoszą, 
aż towarzystwa dobroczynne, in 
stytucje finansowe oraz tamtej 

miljanerzy zanzucani są co­
dziennie 

setkami listów,
p^xteweh z Niemiec, . pro- AleksandVa'stXwrwlaici-  
ebą o pana matc^lną. ciela mająttów aen^jj,: Bq .

Ktoś, kto mem juz gotowfa ń_ Ł ; L w 
na wytoaane dmw, tama {uninieckim.

• ; Jak nas obecnie informują,
posądzenie o dokonanie morier 
stwa

zwraca sie wyłącznie 
przeciwko byłemu plenipoten­
tów: dóbr Strukowa, Je­
rzemu Ignatjewowi, którego A-

Strukow wydali! 
przed rokiem, a zatem w półto­
ra roku po śmierci ojca swego 
Ananijasza. Jerzy Ignatjew zo­
stał aresztowany wraz z bratem 
Szymonem.

Wysuwane poprzednio wnio­
ski w związku

z testamentem Ananiiasza 
Strukowa

brakuje pieniędzy na powiększę; 
nie przedsiębiorstwa, ] 
pragnąca się wydać za mąż lub 
młodzieniec ptraktyknjący w ja 
kimś zawodzie — wszystko to — 
pdsae do Ameryki

żebrzące listy 

J e s z c z e  g a rś ć  s z c z e g ó łó w , w  s p ra w ie  z a m o rd o w a n e g

S T R U K O W A

W  o s ta tn ie j c h w il i w y ra z i ł ż y c z e n ie , a b y  z w ło k i lo k a ja  

M ie rz e je w s k ie g o , s p o c z ę ły  w  g ro b o w c u  r o d z in n y m  

S tru k o w ó w

(Telefonem od wsTszawskiego korespcmdeiiita) 

stamen tu, prawie rok temu za­
twierdzony przez sąd okręgo- 
wy w7 Pińsku, jest 

zdeponowany w Wydziale 
hipotecznym.

Pani Olga Strukowa liczy lat -
61. Będąc niezadowoloną z za-1 kościoła katolickiego, w pogrze 
rządu majątkiem swojego syna, ! bie wzięło udział duchowień­

stwo obu obrządków. Pogrzeb 
ten wywołał wśród ludności 

bardzo sympatyczne 
. wrażenie.

— Taki pan, przecież książę, 
a dzieli grób z biedakiem!

Strukow nie posiadał tytułu 
księcia, ale ze względu na swój - ------ -------------

znaczny majątek uchodził za;i bogatym programem.
__

spad! również w swoim czasie i strzostwo „ósemek** rasowych t

W piśmie naszem z 20 b. ;> 
podaliśmy^ opis

tragicznego zgonu

w grobowcu rodzinnym 
Strukowów.

Życzeniu temu stało się istot­
nie zadość, że jednak Strukow 
był prawosławnym a Mierze­
jewski należał do wyznawców

S p o tk a n ie  „P o lo n j i”  z  r e p re z e n ta c ją  

G re c j i

O statn i m ecz m istrza W arszaw y  

w  K onstan tynopo lu

WARSZAWA 23. 9. swoim rodzaju, spotkanie to od­
będzie się na gruncie konstan­
tynopolitańskim w najbliższy 
piątek, dn. 26 b. m.

Prasa miejscowa liczy się po­
ważnie z sukcesem polaków; 
specjalnie po niedzielnym trium 
fie „Polonji“ nad klubem „Al­
ton Ordon“ w rekordowym sto 
simku 12:0.

Sukcesy, jakie osiągnęła fa­
worytka warszawska podczas 
swego pobytu w stolicy Turcji 
sprawiły, że już po pierwszym 
meczu z „Galata Serail“ grecki 
związek piłki nożnej nadesłał 
propozycję rozegrania meczu 
między warszawiakami a naro­
dową drużyną Grecji.

Sensacyjne, a jedyne . w

o gotówkę. Niektdi'e żądania są leksander
wręcz bezczelne.

Pewna dama pochodząca z 
szlacheckiej sfery prosi niezna­
nego dobroezjmeę

o 10,000 d^larów, 
aibowieon za tę sumę zamierza 
ntwarzyć wzorowy pensjonat dla 
samotnych panien z arystokra-1 
cji, a. panienki takie czem bądźl 
się nie zadowolą i muszą mieć upadły v/obecAaktu, iż jego o- 

stątniej woli rozporządzenie,wygodę i komfort.
Żebracką man je 

piętnują .dzienniki 
ękie jako objaw

W io ś la r s k ie  m is t r z o s tw o  s to l ic y  

Zdobyw a je „ósem ka? K oła w ioślarzy  

W arszaw skich

Aleksandra, wytoczyła mu po­
zew o wyłączenie z posiadania 
i eksmisję. Rozprawa została 
wyznaczoną na dzień 22 b. m., 
oczywiście, pozwany nie mógł 
do niej stanąć, gdyż na długo 
przed terminem

nadł z reki skrytobójców.
Jednocześnie toczy się "śledz­

two karne przeciwko Ignatje- 
wowi o nadużycia. Jego zdol­
ność

materialnej odpowiedzialno­
ści

nie przedstawia się zbyt'impo­
nująco, posiada on bowiem w 
Milanówku domek o 4-ch po-

‘k ? 1 J   _r

Tyle dla ścisłości.
Pozostaje jeszcze do zazna-! 

czenia moment, świadczący do 
datnio o zamordowanym. Jak 
wiadomą z poprzednich rela- 
cyj, ofiarą mordu padł nie tytko 
Aleksander Strukow, lecz tak­
że

oddany mu lokal \ .
Stanisław ^Mierzejewski, który i 
powoził w zastępstwie stangre ■ ™ 
ta. W chwili przybycia pomocy 11

W łączności z Międzynarodo 
wym Kongresem Akademików 
na Wiśle rozegrano zawody 
wioślarskie z bardzo ciekawym

nik Hoffman), bijąc W. T. W. 
(ster. Raszewski) i A. Z. S. (ster 
nik Nadratowskik

W wyścigu skiffów (jedynkrj 
wyścigowe) bezkonkurencyjnie

arystokratę. Splendor pański I W głównym wyścigu o mi- zwyciężył tegoroczny mistrz 
spadl również w swoim czasie i strzostwo „ósemek” rasowych t wioch, Ćastoldi, bijąc Osiecim- 
na Ignatjewa, nawet nie szlach- o tytuł mistrza Warszawy i na- skiego-Czapskiego z W. 1. W. 
cica, zażywającego wśród wło- grodę przechodnią Rady miej- V biegu czwórek ładne ^wy 
ścian ..hrabiowskiego poważa- skied walne zwycięstwo odnio- cięstwo odniosła załoga A. Z» 
nie“. . sła osada Kota Wioślarzy (ster- S-u nad Kołem Wioślarzy.

cica, zażywającego wśród wło- grodę przechodnią Rady miej-

wioch, Ćastoldi, bijąc Osiecim-

W biegu czwórek ładne z wy

sła osada Koła Wioślarzy (ster- Ś-u nad Kołem Wioślarzy.

Niemców przyznające obu synom PO Rojach i plac dwumoreOwy.
maxwVon- reje i <1 * • «, > .amerykań- zaś córkom po 7io pozostałego 

beEWstydfu, spadku, zapewnia prawo doży- 
światfczącego o upadku moral-1 wocia wdowie Oldze z Wiązem 
uości w tym narodzie. Iskich Strukowej. Oryginał te-

In d ja n ie  z  tk w e d e ru  p rz y ję l i  

c h rz a ś d  a ń s tw s

le c z  ź d z  e ra ją  s k a  p y  z  „ b ia ły c h  tw a rz y ”

w lerz?c, ze one otw orzą im ciogę do m eha

Niezwykły kłopot ma rząd po
I ’ vii iv ^LLjUyy^lCL p  v  lx  J V / w *  jr ' i

Wśród tych Indjan wybuchła Mierzejewski już nie żył, a Stru 11 
tudniowo-amerykański •republiki w ostatnich czasach epidemja ko w dogorywał. Odzyskawszy!

K S IĄ ŻN IC Ą  - A TLA S
Z js t tn G J z o n e  z a k ła d y  k a r to g ra f ic z n e  i w y d a w n ic z e  

T o w a rz y s tw a  n a u c z y c e l l s z k ó l ś re d n c h  I w y ż ­

s z y c h  S . A

afci '■•"■w12 enrrzEOin"• 

faW IIW Adres Kdąinka Atlas W U i JAfeW Adr. tel Książnica-Warszaw

Ekwadw z plemionami 
dzikich Indjan

ospy i szerzy okropne spusto­
szenie.

zanweszkalymi w niedostępnych I Komeaznem więc stało się 
 ochronne szczepienie.

na chwilę przytomność, wyra- i 
ził życzenie, aby ciało wierne- > j
go sługi spoczęło obok niego |

okołiicąoh gór Andyjskich.
IjMliJanie przyjęli już dawno Lets czerwoni wojownicy więcej 

dinześcijaniizm, ale przyjęli go się boją zabiegów lekarskich niż 
w swój sposób i do tej chwili praw ekwadorskich i

polują na 'skalpy ! mordują sanitariuszy, 
białych twarzy. | a głowy ich zatykają na dłu-!

Wierzą bowiem święcie, iz wte gich żerdziach jako znak trium 
dv dopiero puści ich święty । fu i radości.
Piotr do nieba, jeśli złożą mu ■

K a m e le o n y

■ p a p u a s k ’e i

! Pisałam o wielkich balach ko 
stjumowych, które się odbywa

, ły zimą w eleganckim śwdecie.
„ . .T , . | Barometr w tym roku wyka-

.  „ . . , . ., ,.i siły zbrojnej natrafia 2al tak zdumiewające, tak ^y-
trodtóca ze wzglę. wrotowe zmiany temperatury, 

empryn adjętych z Jow uciążliwy teren, nadają- że bale kostjumowe odbywają
wieczystych nieprzyjaciół i cy się do w8K?lkiego rodzaju, się w tym rbku w Jecie! Nie mó 

czerwonego plemienia. i podstępów >j zasadzek, s wie jiiź o letnich stolicach mo- i | 
dy, gdzie odbywają się wszech I« 
światom pokazy toalet. Nawót i | 
w ustroniach górskich, na ja- j s 
kichś Bogu ducha winnych pla-11 
żach można zaobserwować tO'B. 

! samo, zjawisko. W każdej dziu- '®' 
irze, w kafdym hoteliku zagra- 
i nicznym codzienna zmiana de- g 
■koracji: dziś fetę annamite, ju- | 

; tro bal murzyński, pojutrze Lu- | 
kamień mądrości | ^wik czternasty, lub wieczór g 

Alchemicy współcześni pracu|w ^r0^ch cowbo/ów. Nasta­
jący w swych laboratoriach są i na^iam się. co na to yptynęło, 

, jaknajlepszej myśli, albowiem,; Tv’ 15*avi % v' 's ; ft 
wedle ich twierdzenia w roku ■ U J^^dy dzikus wystawiał y 
1910 niejaki Mr. A. Roux opa-lsw0-. k?kosT 1 ^5? J 
tentował w brytyjskim urzę-|n? u^e-bę_gawie<i7i: bądzę. ze 
dzie patentowym sposób jne. Raczej niezwykli prostota.y 

stroju, niebywała skromność g 
wyrabiania złota. mody , ostatniej’skłoniła ’damy i 

przez stapianie w graficie i ja-1 do szukania zapcmniemaTo an- H 
dzą się rozłożyć przy pomocy kimś tajemniczym kwasie pły- sielskiej krawatce i filcowym' b 
radium na dalsze pierwiastki tek srebrnych 1 żelaznych. Mr.jkapelusiku w krynolinach- zfS 
odnowiła, myśl, pokutuiąca w A. Roux krótko po opatentow’a i piów pudrowanych perlikach,

:x * nju sweg0 wynalazku umarł kolczykach w nosie etc.
można dowolnie nieszlachetne skutkiem wypadku w’ laboratorl Drogie czytelniczki, mę śmiej | 
metale jum chemicznem. Wraz z nim'cię się z cudzego nieszczęścia, |

W y n s h z c a  s z tu c z n e g o  z ło ta

z m a r ł i t? w y n a la z k u  z a b ra ł

i s o b ą  d o  g ro b u

Foszuklw & nia w spółczesnych alchem ików

Wraz z rozrostem nauk okuł- darny... 
tystycznych wzmogło się także 
zainteresowanie 

alchemia.
Objaw ten śledzić można, nie 
tylko w ekscentrycznej Amery­
ce, ale i w wielu miastach euro 
pejskich, a zwłaszcza w Lon­
dynie.

Teorja sławnego Rutheforda, 
który twierdzi, iż dotychcza­
sowe pierwiastki chemiczne da

1910 niejaki Mr. A. Roux opa-iswoie k?kosy > swtóch óogów 
tentował w
dzie patentowym sposób

wyrabiania złota.
przez stapianie w graficie i ja-Ido szukania zapomnienia7o an-

1.

3

4 .

P oleca now ości w ydaw nicze =«=

O lszew ski P o ls k ie  n a w o z y  s z tu c z n e , z  1 m a p ą

R o m e r — S z a m a ń s k i. M a p a  P o ls k i 1 :8 5 0 0 0 0  m a p s  ś c ie n n a

w  2  c z ę ś  la c h , 9  k o lc r  »w , . . . .
Tom anek I Treter T e m a ty  d o  k s ią ż k o w a n ia . P o d rę c z n ik

d la  s z k ó ł i k u rs ó w  h a n d lo w y c h

W ctfzlftska-M ataw uw ska. W y p is y  p rz y ro d n ic z e  d la  k t  1

s  k o i ś re o n ic h  i IV  O d d z ia łu  s z k o ły  p o w s z e c h n e j 

Siły. K ; Z n a  z e n ie  p ra c y ’ r ę c z n e j .

L o re s . A k w a r iu m  s ło d k o w o d n e

H is to r ja  n o w o ż y tn a  c z . I d o  r o z b ic ró w  P o ls k i

o .

6.
7 N *  n u  a  C z . i
8 . K lę s k  D r . Psvchcfizjologja i p a to lo g ja  p is m a

W  d ru k u  z n a jd u ją  s ię  I u k a ż ą  s ię  w  

w rz e ś n ia :

1 /

2 .

4.

5 .

6 .

8.

średniowieczu, iż zamieniać

poszła do grobu tajemnica cudo Do nas moda dochodzi żwjykle 
twórczego kwasu. Kwas ten ma z <

r na złoto.
Potworzyły się więc w Londy   .   T
nie grona przedsiębiorców, któ ją odnaleźć współcześni alche-.w zimie będziemy się codzien­
ne finansują różnych alchemi-; micy, których liczba rośnie zpne przebierać.
ków mających wynaleźć legen-i dnia na dzień. ‘ Antuka.

opóźnieniem. Zobaczycie, że |
7ttn?A da r*r.^-7ipn._ ®

Zł. 4.- ’

9,

060

n

3- 
0.40
2.40
3 .6 0  

z .4 0

c ią g u

K  D p ia ń s k l. C h o p in  w y . 1 1 (N a u k a  i S z tu k a  t  t .)
Ło<r>nkkl. G e o m e tr ja  C r . 1 w y d a n ie  n o w e

S zczepański. W y  a ir y  ła c iń s k ie  v y d a n ie  n o w e

K napczyk J, P o c z ą tk i ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  c z . 1 1

L ś m y s łc w s k i i U d z ie la . P o d rę c z n i* m e to d y c z n y  do nauki botan ik i. 
P ąw łow sxl M Ś C IS Z . G e o g ra f ia  o v ó in a  d la  s e m in a r jo w  n a u c z y c ie ls k ic h .

P c c ię c z n ik  b o ta n ik ' d la k la s y  V  s z k ó ł ś re d n ic h  

M ichalsk i. P ra c o w n ia  c h e m ic z n a .

K s ię g a rn ie  „K s !ą ż n lc y -A t la s u “  

(W arsz^w ^ N ow y-Ś *ia t 59 —  Lw ów , C zarn ieck iego 12) 

dostarcza ją książek gdziekolw iek w ydanych .

N a prow m cję w ysyłka natychm iastow a  

K ata log i na żądan ie . D la szkó ł 10°|0 opustu

i

O z lw n e  p rz y g o d y  S ta ś k a  W ą k s ia
napisał

Zdzisław Kleszczyński.

S freęzrze Je -oc ą^u now ieścj

Było to w lipcu 1920 r. Sfor* j Znalazłszy się nad Bugiem, 
mowany w Agrykoli szwadron który stanowił linje frontu, 
ochotniczy ułanów, wyruszył na szwadron przebył go wpław .1 
front pod dowództwem porucz-; niezwłocznie ruszył ku wsi zaj- 
nika Dziarskiego, Znalazł się mowemej przez bolszewików* 
w jego szeregach także kapr, Sta\ Dwa plutony zaszły na tyły 
nisław JPąsik, żołnierz doświad* nieprzyjacielskie, poęzem na ko* 
czony, gdyż chrzest bojowy o. mendę por. Dziarskiego jozpo. 
trzymał już w 1911 r. cząl się atak.

47

Trzasnęły strzały karabino­
we. Dwa. Jeden po drugim. Po­
tem — znowu dwa. Potem je­
den.

Tentent.
— Hurra!!! Hurra!!! Hurra! 11

folwarczny, jak burza, jacyś . Błysk. — Jeszcze błysk. — 
czarni ludzie biegli na ich .spot-| Jęk. — • 
kanie.

...Błysk...
Bzzzyt — przeleciała blisko 

kida -
Bz z z j t : — druga — trzecia — 

czwarta — piąta...
— Hurra!’!
Jakiś człowiek w skórzanej

Gdzieś; z krzaków, rosnących 
pod murowanym gankiem, pa- 
dła salwa.

Spiął się koń ułański, zachra- 
pał, zarył nozdrzami w piach... 
:-Bij!
Wąsik palnął naodlew jakie-

Triumfalny ■wrzask, — Inny,' Z oddziału piechoty, rozkwate 
nieludzki wrzask- mordowanych rowanegr* we wsi, uratowało 
ludzi. — Cisza. i się zaledwie czteiJiJi. I ci czterej

Jeszcze pojedyncze strzały — jechali teraz na swoich tarsan- 
coraz rzadkie — tupot butów, kach, pomagając gorliwie ufia- 
gonitwa — dalekie błyski, ognie nom przy przeprowadzaniu mer 
— mown cisza. szynek i wozów.

> A noc, głucha, ccama noc Twarze bolszewików b y ły  a a a  

przechadzała się poteni, re jak ziemia.
Zagadała w twarze umar- Szare były i twarze ułanów.

kurcie wołał straszliwym gło- kozaka. Innemu podbił kara |yeh, ^era2a z kraepnącą mimo, że w owsach paliła snę 
bin. Strzał trzasnął w salęzie ; raIa _ 2 jeSM^ doga^ąoa luna mwyei®

।  t mi oczyma...
Głuchy łomot ciała. i Wczesnym rankiem wracał
Zdała, z drugiego końca wsi szwadron przez Bug. brodem, 

Hurra!!! prowadząc ze sobą zdobyte boł-
-------------- --------------- ----------szewickie taczanki, sześć karabi 

nów maszynowych, kilkanaście 
koni i kilku jeńców. 

Sztab wycięto. 
Część kozaków uszła, kUkunas 

iu zostało na placu.

sem:
— Ko mnie, towariszczi, ko; 

mnie!
Huk.
Człowiek w skórzanej kurcie

Strzały, coraz częstsze. Krzy- zwalił się, jak długi....
ki... ! Chrzęst.

— Bij! ! Porucznik Dziarski przeje-
Strzelanina, bezładna, gorącz i chał szablą uciekającego olbrzy 

kowa.,.. Ima. Olbrzym runął nawznak...
Wpadli na wielki dziedziniec' — Hospódi!

Jadowicie, uporczywie, =zsa.- 
szcaekal wśród nocy karabin 
maszynowy. Siekł w pustą, ciem 
mą ulicę — aż nagle umilkł.

twa...
Szwadrom nie miał strat. 

nął tylko jeden, jedyny koń, zar 
bity karabinową salwą.

Wąsik jechał tuż za poniczni 
kiem Dziairsikim. Czuł olbi^ymm 
rem  żonie. Więcej nie.

(D. c, n.)
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Bufet zaopatrzony w zim ne i ciepłe zakąski
— Pierw szorzędna kuchnia w arszaw ska

Dw razy dz-ennie koncert nrtyst, zespołu muzycznego

Z G enew y .
G E N E W A , 22 . 9 . (P A T .) m itetem  praw ników  pro jek t pro -

K om ite t 12-tu zakończy ł sw e tokó łu , do tyczącego arb itrażu  
prace, przedstaw ia jąc kom isji bezp ieczeństw a  i rozbro jen ia , 
rozbro jeniow ej uzgodn iony  z ko-

P o laków  na  Ś ląsku  O polsk im  co raz  m niej 
K A T O W IC E , 22 . 9 .cen trum , jeden  n iem ieck i nacjo ­

nalista i 1 kom unista. W szyst­
k ie partje w  porów nan iu  z w y ­
boram i poprzedn iem i strac iły  

na ilo śc i g łosów  ze w zględu na  
m niejszy udzia ł w yborców , k tó ­
ry  w ynosił oko ło  60 proc .

P o lacy , k tó rzy w  poprzedn ich  
w yborach w  m aju o trzym ali n ie  
spełna 50 ty s. g łosów , obecn ie  
uzyskali ty lko 35 .000 . K om uni­
śc i w  porów nan iu  z m ajem  stra ­
cili praw ie 50 proc, g łosów .

P ow tó rne w ybory w czora jsze  
do  parlam en tu  n iem ieck iego aa  
Ś ląsku  O polsk im  dały  w ynik i na  

stępu jące: kom uniśc i 75 .917 g ło ­
sów , po lska  part  ja  ludow a 35 .839  
dem okratyczna 7 .811 , part  ja so ­
cja lno - dem okratyczna ItPZ SO , 
n iem iecka ludow a partja w olno ­
śc iow a 11 .836 , n iem iecka partja  
ludow ca 11 .683 , n iem iecka partja  
socjalna 7 .760 , cen trum  191 .683 , 
nacjonaliśc i n iem ieccy 81 .002 . 
W ybran i są zatem 3 posłow ie  z

tlu ry  pon iosła  w tedy  bardzo  licz ­
ne  ofiary  w  zab itych  i rannych .

4 . D ow ódca 6-e j dyw izji ukra ­

iń sk iej genera ł B ezruczko za  bo ­
haterską obronę Z am ościa m a  
zaszczy t nosić order „Y irtu ti 
M ilitari44 .

W  celu uzupełn ien ia n in ie j­
szego w yjaśn ien ia dodajem y , iż  

C hór U kraińsk i pod  batu tą  p . D . 
K otko , k tó ry obecn ie w ystępu je  
w  T orun iu , sk łada  się w yłącznie'

z by łych członków  arm ji P etlu-  

ry , k tó rzy m ając drogę do sw ej 

O jczyzny zam kn ię tą , —  korzy ­
sta ją obecn ie z gościnności R ze­

czypospo lite j.

O prócz  tego , m usim y jeszcze  

zaznaczyć , iż w  C hórze naszym  
znajdu ją się rów nież inw alidz i, 

członkow ie Z w iązku Inw alidów  

W ojennych R zp lite j P o lsk iej, a  
dochód z urządzanych koncer­

tów  przeznaczam y  na  D om  U kra  
iń skich Inw alidów W ojennych  

(K alisz , G ran iczna 1), k tó rzy na ­
baw ili się kalec tw a w  roku  1920  
w alcząc w  obron ie R zp lite j P o l­

sk iej. C zy  w  ten  sposób „życzli­
w y 44 P an  A utor chce nam się  
odw dzięczyć za nasze ofiary d la  

P aństw a P o lsk iego?
P rosim y  P ana, P an ie R edak to ­

rze, racz przy jąć w yrazy g łębo ­

k iego  szacunku  z jak im  pozosta- 
jem y .

(— ■) A leksander T ym czenko, 

(— ) M arcin  P rozorow sk i, ofice ­
row ie-inw al. z b . arm ji P etlu ry .

T oruń , dn ia  23 . 9 . b . r.

Z teki aforyzm ów.
R ozpacz n ic jest n igdy bezna- P raw dziw y ' przy jac iel n igdy  

dziejną —  ale każda  beznadzie j­
ność jest rozpaczliw ą.

n ie udzie la rax l lecz ... pom ocy.

P rzebaczyć n ie w ystarcza --- 
trzeba w ynagrodzić prośbę o  

przebaczen ie.

„S ztuka idzie za C hlebem 4 ' —  
zw łaszcza sz tuka ... m atrym on ­
ia lna .

Św ięto przysposobienia rezerw
W A R SZ A W A , 22 . 9 . (A .W .j

D nia 12 . październ ika zostan ie  
zo rgan izow ane w całe j P o lsce  
św ię to przysposob ienia rezerw , 
k tóre m ogłoby stw orzyć ż naj­
w yższych w arstw  spo łeczeństw a  
kadry  arm ji bez  uciekan ia  się do  
u trzym yw an ia dużej arm ji. W  

W arszaw ie 1 . listopada nastąp i

o tw arc ie kursu przygo tow aw ­

czego , do  tw orzen ia  rezerw . K ur­
sy  będą  urządzane  przez  D . O . K  
i obejm ow ać będą po 120 osób . 
O bozy le tn ie w  liczb ie 9-c iu u-  

rządzone przez D . O . K . W arsza ­
w a już zostały zw in ięte B rało  
w  n ich  udzia ł 900 osób .

„B óg , jako św iadek 11 — - jest 
zaw sze dalek i d la „sądu “ ludz ­
k iego .

A rtysta m ody zdob i sw e m o ­
dele —  kostjum y m odelam i --  

kob ie tam i.

P ater sem per incertu s —  od ­
nosi się także do o jcow 7stw a  
dziec i... ducha. —

D opiero w chw ili, k iedy się  
kob ie ty starze ją —  spostrzegają  
„u rok 44 cno tliw ości.

H enryk  G rabsk i.

W ielk ie pow odzen ie  
przem ysłu po lsk iego w  T urcji

W A R S Z A W A , 22 . 9 .
Jak  nas in fo rm ują , w ystaw a  

po lska w  K onstan tynopo lu cie ­
szy  się w prost n iebyw ałem po ­
w odzen iem .

E ksponaty  w  przeciągu p ierw  
szych dn i zostały  praw ie zupeł­
n ie rozsp rzedane .

F abryka „B lum ve “ z B ydgo ­
szczy sp rzedała trzy kom pletne  
urządzen ia ta rtaczane . T ow a ­
rzystw o  ,,B orm an  i S zw ede 44 cał­
kow ite urządzen ie gorzeln i. P o- 

zatem  firm y po lskie o trzym ały  
zam ów ien ia na m aszyny  ro ln i­
cze w szelk ich t^pów , a zak łady

przem ysłow e  ’ łódzk ie na k ilka ­
naście  w agonów  m anufak tu ry .

W  chw ili obecnej prow adzone  
są w  K onstan tynopo lu pertrak ­
tac je o dostaw ę w iększej ilo śc i 
w agonów  tow arow ych .

W ogóle zain teresow an ie się  
licznie bardzo odw iedzaną w y ­

staw ą tak przez T urków  jak i 
rep rezen tan tów innych narodo ­

w ości w schodn ich , jest bardzo  
żyw e. N a każdym  kroku  w idać  
serdeczne zain teresow an ie się  
zarów no tu reckich czynn ików  
urzędow ych , jak szerok ich sfer 
spo łeczeństw a m iejscow ego .

N a co służą obecn ie m ark i
B ank P o lsk i zużyw a w ycofane  

z ob iegu  m ark i na  w yrób pap ie  ■ 
ru . P rzeróbka usku teczn ianą  
jest w e W łocław ku . Z ap łata o- 
trzym yw ana  z fab ryk i za  dostar ­
czaną m aku la tu rę m im o  znacz-

nych  kosztów  transportu , n ie ty l-  
ko pokryw a w szystk ie w ydatk i, 
lecz daje pew ien zysk , k tó ry o- 

trzym uje  M inisterstw o  S karbu .
N iszczen ie b iletów  m arkow ych  

odbyw a, się pod  kon tro lą .

Ze sportu.
W r K . S. Toruń - S. P. A rt. 3:1 (2:0)

D nia , 21 . 9 . 1924 r. odby ły się cen try tegoż , odb ija się p iłka o  
zaw ody m iędzy drużynam i W  rękę jednego z obrońców gości 
K . S . T oruń  a 8 . P . A rt. P odgórz  i sędzia dyk tu je karn jr, k tó rego  
w  P odgórzu . G rę rozpoczyna S . środkow y napastn ik  zam ienia  w  
P , A rt. z w iatrem , lecz goście  

odb iera ją p iłkę i usadaw iają się  
pod bram ką przeciw n ika . G ra  
sam a rów nała się praw ie tre ­
n ingow i na  jedną  bram kę, z w y ­
ją tk iem  k ilku  w ypadów  ze stro ­
ny S . P . A rt., k tó re obrona lub  
dobrze dysponow any w tym  
dn iu bram karz, likw idu ją . W  
13-e j m inucie sędzia dyk tu je  
rzu t, w olny  d la . gości, k tó rego le ­
w y  łączn ik  zam ien ia w  pew nego  
goala m im o tego , iż bram kę tę  
bron iła praw ie cała drużyna. 
N a kró tko przed po łow ą  gry  pa ­

da druga bram ka z zam ieszan ia  
podbram kow ego d la gości.

P o przerw ie gra prow adzona  
dale j w  ostrym  tem pie , lecz roz- guyz uw zyunai
poczyna się m urow an ie bram ki  !ko k ilka strza łów , k tó re jpew nie  

przez S . Z . A rt. Z w ypadu pr.|ob ron ił. 
sk rzyd ła S . P . A rt. i doskonałe j

goala p ierw szego i osta tn iego . 
W  parę m inu t przed  końcem  gry  
z cen try pr. sk rzyd ła gości pa ­
ku je w łasny obrońca p iłkę w  
bram kę. I przy osta tecznym  

w yniku 3 :1 , rogów 4 :3 na na  
korzyść W . K . S . T oruń, odgw i- 
zdu je sędzia zaw ody.

Z  drużyny  S . P . A rt. w yróżn ili  
się praw y  łączn ik  i pr. sk rzyd ło ­
w y, k tó rzy przep row adzali ład ­
ne kom binacje i bram karz , k tó ­
ry uchronił drużynę sw ą od  
w iększej k lęsk i. Ź e strony go ­

śc i w yróżn ili się lew y łączn ik ,  
środkow y napastn ik , środkow y  
pom ocnik i p ierw szy obrońca . 
B ram karz n ie m ógł nam sw ej 
gry pokazać , gdyż o trzym ał ty l-

M -ki.

Trybuno prncownlJió© mózgu 1 mieSni
S zan . P an ie R edak to rze!

W  im ien iu C hóru  U kraińsk ie ­
go przy  W szechukra ińsk im  Z w ią  

zku Inw alidów W ojem iych w  
K aliszu (G ran iczna  1), m am y  za ­
szczy t prosić o łaskaw e um iesz ­
czen ie następu jącego  lis tu :

W  „S łow ie P om orsk iem -1 z dn . 
23 . 9 . b . r. w  N r. 221 um ieszczony  

został lis t do  redakcji, do tyczący  
C hóru U kraińsk iego , w  k tó rym  
n ieznany  nam  au to r  podnosi sze­
reg  zapy tań .

N ie m am y  zam iaru  prow adzić  
dyskusji  na  ten  tem at, lecz  w  ce­

lu po in fo rm ow an ia au to ra  
w spom nian . listu zaznaczam y:

1 . W  r. 1920 arm  ja P etlu ry  
w spó ln ie z arm ją  P o lską  w alczy ­
ła przeciw  bo lszew ikom .

2 . O ddzia ły  ukra ińsk ie bron i­
ły W arszaw y przed  naw ałą bo l­
szew icką  pod  dow ództw em  sław ­
nego  genera ła R ydza-Ś m ig łego .

3 . W  obronie P o lski i w  b it­
w ie pod  Z am ościem arm ja P e-

W pływ  charak teru  n  a  p ism o  człow ieka
W ykład pro f. H enryka G ral-  

sk iego  z dziedziny  grafo log ji na ­
ukow ej, k tó rego „program 1* d la  
orjen tacji in teresen tów * naszego  

„D zia łu grafo log icznego 44 prze ­
drukujem y , rzuca jask raw e  
św ia tło raz na całą śm ieszność  

szaiT atańsk ich praktyk pseudo-  
grafo log icznych, (w e W iedniu  n . 
p . przez  po lic ję  w zbronionych!) a  
drug i raz na całą don iosłość p i-  

sm oznaw stw ^a  naukow ego , w  ży ­
ciu  codziennem  i prak tycznem .

N a w ykład złoży ły się nastę­
pu jące punk ty:

1 . C o  to  jest grafo log  ja  nauko ­
w a, a k im  „g rafo log 14 —  szarla-

P orządek N abożeństw a
w P o lsko -N arodow ym K ato lick im K ościele  

p . w . Z baw icie la w  T orun iu

W niedziele:
I-sża M sza św . o godz. 7.30  rano,
II-ga M sza św . (sum a) o godz. 10.30, 
N ieszpory O godz. 3-ej.

W  tygodniu:
M sza św . o godz. 7 rano .

W  poniedziałki w ykłady  treśc i h isto ryczno-re lig ijno -  
spo lecznej o godz. 7.cj w ieęz . N abożeństw a i w ykłady  
odbyw ają się w K oście le przy ul. C zaplińskiego  
ur. 2, obok parku „C oncord ia* (M okre).

K s. S. M . Zaw adzki, prób.
u l. D om in ikańska 2

Wróciłam
KifotaBiigfflMIvoliiDiiM 

dentystka 
Toruń, ul. Szeroka 33.

Iliiilnt i Polsce kllFCff 8 teno typ 'is tyczne, HUI dli b iu row ości, m a­
szyn itd . — W pisy T oruń , 
Ż eg larska  nr. 25 . L ekcje  
osobne n iem i  eck , bu ­
chalterii itd . o  każdej porze.

Wegiel

prim a górnośląsk i 
z  dostaw ą  do  dom u  

ofiaru je

Ludw ik Szym ański
T oruń , Ż eg larska nr. 3  

T elefon nr. 909 i 914 .

Kuple Plec^i*^; 
dorze u trzym any , po jem no ­
śc i od 35  do  50  k lg . Z głosz. 
do A dm . „E xpressu P om .*

OeklOM

fest iliwM Hlii 
I tnmjslD

Zdolnych

i Krouczyh 
w iększą ilo ść poszuku je  
„LECH3A" Warszawska 7.

ta n?; o  nauce  i sz tuce a  sztuczce  

w  n ioskow an ia  z  p ism a  o  charak -  
to  rze człow ieka.

2 . „C złow ieko .znaw stw o 44: no ­
w oczesne i kon ieczność „dem o- 
kg atyzacji'4 w ieśdzy .

13 . D aw niejsze p ism oznaw stw o  
są  dow e i om yłk i „kaligrafów 44, a  
dz  is ie jsza „dyderencja lna psy ­
ch  o log ja p ism a 44 i „g rafonetrja 44 

krym inalistyczną (system  pro f. 
L o  carda  w  L yon ie).

1L N ie ręka , l& cz m ózg p isze ; 
p is an ie lew ą ręką, ram ien iem , 
no j?ą , ustkam i etc . a dośw iadcze ­

n ia . hypnostjrcznei i eksperym en- 
ta tne.

5 .. R ysy tw arzy pouczają , co  
lin  je krzyw e i proste w  p iśm ie  
znaczą (system pro f. H . G ral- 
sk rego).

6 . „P oznaj sieb ie sam ego 44 z  
p  dsm a^ a poznasz w szystk ich iń -  

n  ych . O braiz D orjana G raya. 
R  ’ów no leg łość i w arstw ow ość  
w  rodzonych , naby tych i przypad  
ko 'W ych cech p ism a i charak te ­
ru .

7 ’., G rafoL og ja  d la  każdego  i na  
us ? ługach życia codziennego . R o ­

n i, uczucie i w ola , te  trzy  pod- 
rw y w szelk iego charak teru i 
w odzen ia w idoczne w  p iśm -e  
। p ierw szy  rzu t oka!

Ł G rafo log ja „odw ro tna 44, ja -  
w nioskow an i-e z charak teru

zu  
st( 
P o  
na

ko

o  i > 1 śm ie danej osoby . R ozpo- 
czy  u  an ie napraw y charak teru  
od ą

9 . j 

zdo ln

ip raw y  sam ego  rękop ism a. 

R ozpoznaw an ie i rozw ijan ie  
ości, dobór pracow ników ,

C eny prenum eraty: M iejscowe 1Ą 0 xL i odnoszeniem  lub zam lsjscw s 2,7| ri.. granica 4.00 ri C inv  
now y druk ógłouafi adm inistracja nla odpow iada. O głoszenia  zagraniczne ialbclaryczna o 6S® /i droiej. O d can^pow yiX J, 

W ydawsa: W ŁA DY SŁAW  BŁO ŃSK I. D ^karuia R ebotuiua W . Paw ui

w ybór m iędzy ofertam i, dobór  
m atrym on jalny  etc .

10 . W yśledzan ie anon im ów i 

fa łszyw ych podp isów ; zd rad li­
w a  kropka  nad  „i“ ; p ism er m a ­

szynow e; ob jek tyw ne dow ody  
nacisku  i n ieom ylne „ko ific jan - 

ty “ grafom etryczne .
11 . „P raw da 44 a „k łam stw o 44 

w  obrazie p ism a; rekonstrukcja  

p ism  lew oręcznych i zm ien io ­
nych ; psycho log iczne , chem icz­
ne, fo tog raficzne, zdem askow a­
n ie zb rodn iarzy za pom ocą p i­

sm a. f

12 . Z w odna „in tu ic ja 44 grafo lo - 
g iczna i w yjątkow e „jasnow idze ­
n ie 44 z p ism a  jako  ,.m eta-g rafo lo - 
g iczne 44 a oszustw o „psychogra- 

fo log ji44 zaw odow ej.
13 . G rafo log ja jest w yuczalna  

i nauczalna ; system y  grafo log icz

ne od ks. M ichona do pro f. dr. 

K lagesa , T hom -K ien tzel-Iw ano-  
w icza etc .

14 . N aukow e in sty tu ty i labo - 

ra to rja grafo log iczne i p ism o- 
znaw cze u  nas i zag ran icą .

N ajw ięcej zaciekaw ił punk t 

5 ;, m ianow icie w yw odzen ie zna ­
czen ia lin ji p ism a z ry sów  tw a ­
rzy i punk t 11) w niosku jący o  
praw dzie i k łam stw ie treśc i p i­

sm a. L in je proste i krzyw e u- 

w ydatn ia ją  n iedw uznaczn ie ry ­
sy tw arzy ; te zaś ry sy  n iedw u ­

znaczne usposob ien ia .
P on iew aż  i p ism o  sk łada  się ty l­
ko  z tak ich  prostych  i krzyw ych j 
lin ji, w ięc i w  p iśm ie  lin je  te  po- ’ 

dobne nastro je i usposob ien ia  
sym bo lizow ać m uszą: opadan ie  
w iersza sm utek , podnoszen ie się I 

w esołość i t. d .

TEA TR  M IEJSK I.

D ziś, w  środę , po raz osta tn i 
na przedstaw ien iu w ieczo rne^  
„Irydion" Z ygm . K rasińsk iego ,  

z 50-p rocen tow ą zn iżką cen  b ile ­
tów  d la uczącej się m łodzieży , 

w ojskow ych , urzędn ików pań ­
stw ow ych i kom unalnych , w szel­

k ich  zrzeszeń , korporacji i zw ią ­

zków  i t. d .
Ju tro  4-ty  raz  prześliczny  „F ir-  

cyk  w  zalo tach 44 F r. Z ab łock iego  
w św ie tnej grze całego zespo łu  
z p . L arys-P aw ińską , pow abną  

P odsto liną , na czele .

W A ŻN E D LA  PR A C O D A W C Ó W

P aństw . U rząd P ośredn ic tw a  

P racy  w  T orun iu , przy u l. S zp i­
ta lnej nr. 6 (obok kościo ła św  
Jakuba) podaje pp . pracodaw ­
com  do w iadom ości, że w  urzę­
dzie poszuku ją pracy , a m iano ­
w icie : 5  ślu sarzy , 2  m aszyn istów ,  
1 palacz , 1 m echan ik , 1 elek tro ­
m onter, 2  ko łodzie ji, 1 pom piarz , 
1 siod larz , 1 tap icer, 2  kucharzy ,  
5 sam odzie lnych rządców na  
w iększe m ajątk i, 2 leśn iczych , 2  
ogrodn ików , 1 szw ajcar, 1 stan ­

gre t, 6  książkow ych z  bardzo  do-  
brem i św iadectw am i, 19 b iu rali- 
stów  oraz reg istra to rów , 2 kup ­
ców , 1 eksped jen t, 1 w erkm istrz ,  
8 b iu ra lis tek  um iejących p isać  
na m aszyn ie i stenografow ać po  
po lsku , 1 eksped ien tka i 1 ka ­
sjerka  z branży  kup ieckie j.

U rząd  P racy .

Co aySaietlojii u klnadi?
C ristal —  „Tancerz*.
N ow ości —  „Tancerz".

„C O R S O 11

BUffdlO-filll
II serja

“O krok od śm ierci*
S ensacyjny dram at w  6 ak tach

Dokąd pólśi po Teotrze?
G rand C afe — Scenka litera- 

cko-artystycz. — H um orysta  

Bronecki, — W odew ilistka —  
Zam orska .

W  T eatrze .
D ram at gdy gra ją, łez pełne  

m asz oczy;
K om edją cię baw ią , m asz u-  

śm iech  uroczy , 

W ięc w  przerw ie n ied ług iej ko ­
rzysta j ty  z  czasu , 

F undu j sw ej lubej bez  am barasu  
S zk laneczkę „Piw a K obylepol- 

skiego".
R żn ij do  bufe tu , dbaj też  o  sieb ie  
A  w ypiw szy  p iw ko , będziesz jak  

w  n ieb ie .

W Y JA ŚN IEN IE.

W  sp raw ie naszej no ta tk i za ­
m ieszczonej w „E ksp ressie P o ­
rn  orsk im “ z dn ia 20 . 9 . N r. 129  
pod ty tu łem  „B ezczelny prow o ­

kato r 44, zjaw ili się w  naszej R e ­
dakcji obyw atele  to ruńscy  p . Jó ­
zef B ieganow sk i zam ieszkały  
przy u l. K ościuszk i nr. 44  a i p . 
L eon Jez iersk i —  zam ieszkały  

przy u l. K ró l. Jadw ig i nr. 16 --  
k tó rzy  w  kry tycznym  dn iu by li 
w  tow arzystw ie p . S krzypn ika i 
ośw iadczają, że op isane zajśc ie  
o ty le n ie jest śc isłe , albow iem  
p . S krzypn ik , an i kry tyczn ie an i 

u jem nie o R ządzie i o p . W oje ­
w odzie n ie w yrażał się —  jedy ­
n ie rozm aw iał w  ton ie żartob li­
w ym  o b . W ojew odzie p . B rej- 
sk im , za k tó rym  u ją ł się p . Ja ­
now sk i i czynn ie  zn iew aży ł p . S ., 
na  co  tenże un iósł się i rów nież  
go uderzy ł R ozm ow a w praw ­
dzie toczy ła się w  języku  n ie ­
m ieck im , ale ty lko .?  pow odu , że  
p Janow sk i n ie w ładał popraw ­

n ie po lsk im .
W obec pow yższego w yjaśnie ­

n ia —  chętn ie dajem y posłuch  
przedstaw ionem u  nam  przez po ­
w yżej -nazw anych panów zaj­
śc iu , te rn  chętn ie j, że  daje  nam  
m ożność sp rostow an ia podanej 
przez nas n ieśc isłe j no ta tk i.

Co grain w Teotrze?
D ziś.

„Irydion".

Ju tro .
„Fircyk w  zalotach".

W ieści 
z G rudziądza.

Z TEA TR U.
W  czw artek prem jera znako ­

m itego dram atu J. Ż uław sk iego  

„Eros i Psyche". W ieczna tę ­
skno ta  m iłośc i stanow i kanw ę  
na  k tó re j rozsnuw a au to r treść  
dram atu  bogów  o lim p ijsk ich aż  
do  doby  dzisie jszej. W  ro li P sy ­
che  w ystępu je arty stka tea trów  
w arszaw sk ich pan i W ojdaliń- 

ska. R eżyser ja  w  rękach  p . S kal­
sk iego .

W Y ŚC IG I
K O N N E  I K O N K U R SY .

P ierw szy dzień tego rocznego  
m eetingu (n iedzie la 22 . b . m .) 
P om . T ow . Z ach . H odow li K oni 
pośw ięciło  w yścigom , k tó re by ły  
bardzo  in teresu jące.

W  II. i III. b iegu jeźdźcy za ­
w zięcie w alczy li o palm ę p ierw ­

szeństw a.
P oszczególne w ynik i przedsta ­

w iają się następu jąco:

I. Steeple C hase 3.000 m tr.
1 . R tm . C ierp  leki na  kon iu  „  Ja  

nasz 44. 2 . C hor. K oprowski na  
„L ordzie 44.

II. Bieg z plotam i 2.400 m t  ’ .
1 . R tm . Pow sylezuk na  kon iu  

„G ala 44 . 2 . R tm . W itkow ski na  
kon iu  „Jan ina 44.

III. Steeple C hase 3.200 m tr.
1 . Por. G olędzinow ski na  ko ­

n iu „C ho lek 44 . 2 . R tm . K osiński 
na  kon iu  „Ł ub in 44 .
IV . W ielki Steeple C hase Po ­

m orski na 4.000 m tr.
1 . R tm . U klewski na kon iu  

„G rom ". 2 . R tm . K opeć na  „H er­

cegow in ie 44 .
V . Bie^ ż płotam i 2.800 m tr.
1 . Por. Starnow ski na „A m o ­

rze 44 . 2 . Por. K oński na kon iu  
„F ile t44 .

N a  w yścigach  obecnym  by ł ca ­
ły św iat in te ligencji,  G rudziądza  
i oko licy . W idzie liśm y szereg  
w ybitnych osob isto śc i.

W  G rudziądzu

-------- .A PO LLO * —

„Tajemnica Paryża*'
dram at w  24 «k iach

K INO O R ZEŁ V AR 1ETE  
G rudziądz, W ybickiego  19

„Niech 2y]e Krór 
z JA CK IE C O O G A N  

„Wróbelki Pmyin'*
D ransat obyczajow y w  6  ak tach

K O R EK TO R A
R U TYN O W A NEG O N A PR A C $  

N O C N Ą PO SZU K UJE A D M IN I­

STR A C JA  „EK SPR ESSU . PO M ."

zeń: W  tekście rpecjalne 15  gr. m ilim etr,  zwyczajne 10  gr. m ilim etr. D robno  ogłoszenia  I gr. sa  w yraz. Zaterm l- 
•h opustów  nlf) ud  ziela się. A dm inistracja otwarta od 9-ej do 1-ej 1 od 8-ej do 6-ej. R edakcja od 44W  do S-oj. 
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